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      Nie mam przyjaciół.


      Mam Nowy Jork.

    

  


  
    Wstęp


    Kiedy zamieszkałem na Manhattanie po raz pierwszy — w grudniu 1997 — zacząłem rysować bazgroły na odwrocie wizytówek. Takie sobie znalazłem zajęcie, w sam raz do siedzenia przy barze. Weszło mi w nawyk i nie minęło do dziś.


    Majątek, który przywiozłem ze sobą do Nowego Jorku, składał się z dwóch walizek, kilku kartonowych pudeł pełnych gratów, rezerwacji w hostelu YMCA i dziesięciodniowego zlecenia na copywriting w agencji reklamowej w centrum miasta.


    Przez następne dwa tygodnie moje życie polegało na chodzeniu do pracy, chodzeniu po mieście i zataczaniu się z powrotem do YMCA po zamknięciu barów. Ocean alkoholu i morze kawy. Mnóstwo dziwaków. I ta przedziwna potrzeba przychodząca jakieś pięć razy dziennie, żeby jednocześnie śmiać się, śpiewać i krzyczeć. W takich chwilach naprawdę wiele można wyrazić za pomocą sztuki, której format idealnie mieści się w kieszeni twojego płaszcza.


    Tamto zlecenie zaowocowało stałą posadą, a ja zostałem w mieście na kolejne dwa lata. Pierwszy miesiąc w Nowym Jorku dla kogoś, kto nigdy wcześniej tu nie był, ma w sobie pewną niezwykłą magię, której nie sposób opisać. Nieustannie żarzącą się jasność myśli. I bez względu na to, jak długo tu jeszcze zostaniesz, przez całą resztę swojego pobytu w tym mieście będziesz się starał odtworzyć tamto uczucie. Wciąż już będziesz ścigał swojego smoka z Manhattanu. Mnie w jakiś sposób udało się go dogonić dzięki małym rysunkom na odwrocie wizytówek. To one pozwoliły mi na nowo doświadczyć tamtej intensywności, niespokojnego ducha, tego, co stanowi niekończącą się muzykę Nowego Jorku.


    Przez ponad dziesięć lat to właśnie był mój ulubiony format. Oryginały rysowałem albo na wizytówkach, albo na kawałkach tektury przyciętych do takich samych rozmiarów, czyli 9×5 cm. Używam przeważnie rapitografa Rotringa 0,3 mm na tusz kreślarski. Zdarza mi się czasem użyć innych materiałów — ołówka, akwareli, długopisów, tabletów, ale naprawdę rzadko.


    W 2001 roku — mieszkałem wtedy w Wielkiej Brytanii — zacząłem pisać bloga, gapingvoid.com, na który zacząłem wrzucać swoje „wizytówkowe rysunki”. W 2004 umieściłem na swoim blogu serię wpisów pod wspólnym hasłem: „How to Be Creative” i z nich powstała książka, którą właśnie czytasz. W międzyczasie miałem jeszcze mnóstwo innych przygód, jako rysownik, blogger i marketingowiec. Dziś mieszkam na zachodnich krańcach Teksasu, kawał drogi od jakiegokolwiek dużego miasta. Jeśli chcesz poznać pełną historię moich doświadczeń, podróży i po prostu życia, wejdź na mojego bloga i poczytaj go.


    „How to Be Creative”, pierwsze wcielenie „HOMO CREATIVUS. 40 technik podkręcania umysłu”, odnotowało ponad milion pobrań. Ze względów zarówno twórczych, jak i komercyjnych dokonałem jednak pewnych zmian w stosunku do oryginalnego dokumentu publikowanego w sieci — dodałem kilka rozdziałów i rysunków oraz wygładziłem niektóre bardziej dosadne sformułowania, czyniąc je łatwiej strawnymi. Kiedy jednak podpisywałem z wydawcą umowę na ten projekt, wyraźnie podkreśliłem, że nie zgodzę się na jakiekolwiek zmiany charakteru oryginalnych wpisów z bloga tylko po to, żeby zobaczyć gotową książkę. Na szczęście wydawnictwo również chciało, żeby treść pozostała niezmieniona, w granicach rozsądku. Jestem im za to ogromnie wdzięczny.
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    Nie umiem się zdecydować, czy wolę być milionerem, czy artystą.


    A nie możesz pójść na kompromis? Zostać artystą milionerem czy kimś takim…

  


  
    


    
      1. Zignoruj resztę


      Im bardziej oryginalny pomysł, tym mniej dobrych rad można otrzymać od innych. Kiedy startowałem z moimi rysunkami w formacie wizytówki, ludzie mówili, że zwariowałem. Dlaczego nie zajmę się czymś bardziej przyjaznym dla rynku, na przykład projektowaniem słodziutkich kartek z pozdrowieniami albo czegoś w ten deseń?


      Nie wiesz, czy twój pomysł jest cokolwiek wart, skoro dopiero co powstał w twojej głowie. Nikt inny tego nie wie. Jedyne, na co można liczyć, to własna intuicja, która podpowiada, że owszem. A zaufać tej intuicji nie jest wcale tak łatwo, jak mówią optymiści. Boimy się własnych uczuć i mamy ku temu ważny powód — często to, co nam podpowiadają, i to, co podpowiada nam reszta świata, to dwie różne rzeczy.


      Wypytywanie przyjaciół również nie sprawdza się tak, jak byśmy chcieli. Nie chodzi o to, że ktoś celowo nie chce pomóc. Chodzi o to, że ten ktoś nawet w milionowej części nie zna twojego świata tak dobrze, jak ty go znasz, bez względu na to, jak bardzo próbuje go poznać i jak bardzo ty starasz mu się go przybliżyć.


      Poza tym, wielka idea na pewno jakoś cię zmieni. Przyjaciele być może cię kochają, ale niekoniecznie chcą, żebyś się zmieniał. Jeśli ty się zmienisz, to zmieni się również wasza relacja. A oni być może wolą, żeby wszystko zostało po staremu — przyjaciele kochają nas takimi, jakimi jesteśmy, a nie takimi, jakimi możemy się stać.


      Co za tym idzie, być może twoja przemiana wcale nie jest im na rękę. A jeśli tak, to będą się opierać wszystkiemu, co może tę zmianę wywołać. To leży w ludzkiej naturze. Też byś tak zrobił, gdyby role się odwróciły.


      Jeszcze gorzej jest ze znajomymi z branży. Przywykli już do określonego rodzaju stosunków między wami i do tego, że to oni do pewnego stopnia decydują o charakterze tych relacji. Poza tym oni zawsze będą dążyli do tego, żeby mieć więcej i prężniej się rozwijać. I nawet jeśli będą chcieli, żeby i tobie się powiodło, to nie będzie to pierwsza pozycja na ich liście priorytetów.


      Jeśli pomysł jest na tyle dobry, by zmienić układ sił między wami, tak że nie będziesz ich już tak bardzo potrzebować albo — uchowaj Boże — rynek nie będzie ich już tak bardzo potrzebował, to zrobią wszystko, co w ich mocy, żeby cię powstrzymać przed realizacją tego projektu.


      I to także leży w ludzkiej naturze.


      DOBRE POMYSŁY ZMIENIAJĄ UKŁAD SIŁ W RELACJACH MIĘDZY LUDŹMI. DLATEGO DOBRE POMYSŁY ZAWSZE NA POCZĄTKU BUDZĄ OPÓR.


      Dobre pomysły obarczone są dodatkowym ciężarem i dlatego tak niewiele osób decyduje się je realizować. Tylko nieliczni bowiem są gotowi unieść ten ciężar.
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      DOBRE POMYSŁY ZMIENIAJĄ UKŁAD SIŁ W RELACJACH MIĘDZY LUDŹMI. DLATEGO DOBRE POMYSŁY ZAWSZE NA POCZĄTKU BUDZĄ OPÓR.

      — No tak, ale…
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      To byli naprawdę przemili ludzie. A potem otworzyli swoje pieprzone gęby.

    

  


  
    2. Pomysł nie musi być wielki. Musi jedynie być twój


    Znacznie więcej osób pociąga niezależność twórcy niż samo dzieło.


    Sporą część życia pozostajemy pod wrażeniem osób, których nigdy nie poznaliśmy. Kogoś, kto pokazał się w telewizji i ma wspaniałą firmę, wspaniały produkt, wspaniały film, wspaniały bestseller. Cokolwiek.


    A potem jeszcze więcej czasu poświęcamy, bezskutecznie starając się dorównać im kroku. Próbujemy rozkręcać własną firmę, stworzyć własny produkt, nakręcić film, napisać książkę i Bóg wie co jeszcze.


    Też tak miałem. Na przestrzeni lat robiłem mnóstwo różnych rzeczy, próbując za wszelką cenę wyrwać swoją karierę z otchłani przeciętności. Próbowałem swoich sił w biznesie, trochę w sztuce, itd.


    Aż któregoś dnia, po kolejnym falstarcie, po prostu dałem sobie spokój. Usiadłem w barze z poczuciem lekkiego wypalenia pracą i życiem w ogóle i zacząłem sobie rysować na odwrocie wizytówek. Od niechcenia i bez wyraźnego powodu. Zresztą, nie musiałem mieć powodu. Robiłem to, bo miałem to pod ręką i ponieważ w jakiś nieprzewidywalny, absurdalny sposób mnie to bawiło.


    Oczywiście byłem głupi. Oczywiście, że to nie mogło się sprzedać. Oczywiście, że to nie miało mieć dalszego ciągu. Oczywiście, że to była całkowita strata czasu. Patrząc jednak wstecz, widzę wyraźnie, że właśnie ta bezsensowność mojego działania, stanowiąca jego integralną część, nadawała mu wyjątkowy rys. To było dokładne przeciwieństwo wszystkich „Wielkich Planów”, jakie dotąd obmyślali moi koledzy i ja sam. Cóż za niesamowite poczucie wolności, po raz pierwszy nie musieć o tym wszystkim myśleć.


    Totalna swoboda, żeby dla odmiany zrobić coś, co nie musi mieć żadnej wartości rynkowej.


    Totalna swoboda, żeby dla odmiany zrobić coś, co nie musi na nikim zrobić wrażenia.


    Totalna swoboda, żeby dla odmiany olać ambicję.


    Totalna swoboda, żeby dla odmiany zrobić coś, co nie jest żadnym krokiem w karierze.


    Totalna swoboda, żeby dla odmiany mieć coś, co należy tylko do mnie i do nikogo innego.


    Totalna swoboda, żeby dla odmiany poczuć się w pełni niezależnym. Dla odmiany poczuć się naprawdę wolnym. Dla odmiany robić coś, do czego nie potrzeba cudzych pieniędzy ani cudzej aprobaty.


    I oczywiście wtedy — i dopiero wtedy — ludzie zaczęli się tym interesować.


    Znacznie więcej osób będzie pociągała niezależność twoich działań niż sam pomysł. Swoboda, z jaką robisz to, co robisz, zainspiruje innych do odnalezienia własnej niezależności, własnego poczucia wolności i drzemiącego w nich potencjału, a to nada twojej pracy znacznie większą wartość niż jej obiektywne rezultaty.


    Twój pomysł nie musi być wielki. Musi tylko być twój i niczyj więcej. Im bardziej twój pomysł należy tylko do ciebie, tym większe masz możliwości, żeby zrobić coś naprawdę niezwykłego.


    A im bardziej niezwykłe będzie to, co robisz, tym więcej osób się do tego zapali. Im więcej osób się do tego zapali, tym szybciej twoje małe dziełko będzie urastało do czegoś wielkiego.


    Tego mnie nauczyło bazgrolenie na wizytówkach.
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    Ceną za bycie owcą jest NUDA.

    Ceną za bycie wilkiem jest SAMOTNOŚĆ.

    Wybór należy do ciebie, ale dobrze się zastanów.


    [image: Obraz53888.PNG]


    Proszę, chodź ze mną do łóżka, 2.0.

  


  
    3. Zainwestuj w to trochę czasu


    Zrobienie czegoś wartościowego trwa wieki. Dziewięćdziesiąt procent tego, co odróżnia ludzi, którzy odnieśli sukces, od tych, którym się nie udało, stanowią: czas, praca i wytrwałość.


    Ludzie często mnie pytają: „Ten pomysł z formatem wizytówek jest bardzo prosty. Nie boisz się, że ktoś ci go ukradnie?”.


    Moja standardowa odpowiedź: „Tylko jeśli będzie potrafił narysować ich więcej i lepiej niż ja”.


    Tym, co nadaje mojej pracy wyjątkowy charakter, jest prosty fakt, że wykonanie tych rysunków zajęło mi całe lata. W tym czasie stworzyłem ich tysiące, poświęcając na nie dziesiątki tysięcy godzin pracy.


    Jeśli więc ktoś zechce ukraść mój pomysł, to bardzo proszę. Jeśli ktoś ma ochotę pokonać mnie w „Wojnie na bazgroły na wizytówkach”, to również bardzo proszę. Ten ktoś ma przed sobą wiele długich lat, a do tego, w przeciwieństwie do mnie, nie będzie tego robił dla czystej frajdy. Motorem działania będzie dla niego jakieś autodestrukcyjne, głupie i chore wyrachowanie. A to sprawi, że lata pracy będą mu się wydawały jeszcze dłuższe i znacznie bardziej bolesne. Powodzenia.


    Jeśli ktoś z twojej branży odnosi większe sukcesy niż ty, to jest tak prawdopodobnie dlatego, że pracuje więcej od ciebie. Pewnie, że może też mieć większe wrodzone zdolności albo łatwiej nawiązywać kontakty, ale to niczego nie tłumaczy. Z czasem te zalety odgrywają coraz mniejszą rolę. Dlatego też świat jest pełen niezwykle zdolnych, aktywnych towarzysko przeciętniaków, którym się nie udało.


    W porządku, zatem dążenie do sukcesu oznacza, że — bez względu na wszystko — masz przed sobą długą drogę. Jak sobie na niej poradzić?


    Otóż, jak uprzejmie donoszę na moim blogu, nie rzucaj swojej stałej pracy. Ja nie rzuciłem. Wynajmuję biuro i chodzę tam codziennie, tak jak każdy normalny nudziarz. Kiedy byłem młodszy i musiałem sobie czasem przypominać, że na zewnątrz mojej głowy też jest jakiś świat, rysowałem głównie, przesiadując wieczorami w barach. Ten klimat jakoś mi się jednak zestarzał. Nawet kiedy moje rysunki zaczęły odnosić sukcesy, nadal przyjmowałem zlecenia marketingowe i reklamowe od dużych firm, choćby po to, żeby nie tracić kontaktu z prawdziwym życiem.


    Pozostawanie jedną nogą w „prawdziwym życiu” sprawia, że łatwiej mi jest ogarnąć to wszystko. Drugi dochód oznacza, że nie czuję presji, by robić rzeczy, które się sprzedadzą. Mogę sobie robić, co mi 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.
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Dostępne w wersji pełnej.

  
    6. Ty sam odpowiadasz za własne doświadczenie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    7. Każdy rodzi się kreatywny. Każdy w przedszkolu dostaje kredki

Dostępne w wersji pełnej.

  
    8. Nie rezygnuj z dotychczasowej pracy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    9. Firmy, które tłumią kreatywność, nie są już konkurencyjne wobec tych, które kreatywność promują

Dostępne w wersji pełnej.
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Dostępne w wersji pełnej.

  
    Podziękowania

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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Efekt niezwykle wnikliwych obserwacji ksigzka, ktdra zmien twoje Zycie.

HOMO CREATIVUS. 40 TECHNIK

PODKRECANIA UMYStU

Nie umiem sig zdecydowat, Anie mosesz pajs¢ na kompromis?
czy wole byt milionerem, Zosta artystq milionerem
cay artystg.. cay kimé takim.

Hugh MacLeod
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